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GENERATORY DRGAŃ RELAKSACYJNYCH 
DLA UŻYTKU TELEWIZJI.

(Dokończenie).

W poprzednich dwu artykułach w 
n-rach 10-tym i 12-tym roku zeszłe­
go, omówiliśmy ogólnie działanie 
tych generatorów, oraz szczegółowo 
ich typy, z użyciem tyratronów. 
W artykule niniejszym omówimy 
tego rodzaju generatory z użyciem 
samych lamp katodowych. Zacznij­
my od typu, w którym generator po­
siada jediną tylko lampę.

7. Generatory z jedną lampą 
katodową.

Jeden z najprostszych generatorów 
z lampą katodową typu mieszanego 
(por. ust. 1) widzimy na rys. 10. 
Działanie jego jest następujące: kon­
densator C, położony w obwodżie 
siatka-katoda lampy o dużym prze- 
chwycie, ładuje się prądem siatko­
wym. Wskutek tego potencjał siatki 
staje się ujemny względem katody, 
a lampa przestaje — przez stosunko­
wo długi okres czasu — przewodzić 
prąd. W tym czasie kondensator C 
wyładowuje się przez opór R. Wyła­
dowanie to trw a tak długo, póki po­
tencjał siatki nie utraci swej ujem­
nej wartości. Wtedy lampa staje się 
znów przewodzącą, a proces powta­

rza się jak poprzednio. Charaktery­
styczną cechą pracy tego generatora 
j est bardzo duży okres czasu wyłado­
wania kondensatora (T2), Natomiast 
okres czasu ładowania, który jest 
zależny w dużym stopniu do często­
tliwości rezonansowej cewek sprzę­
gających, możemy zrobić bardzo m a­
łym w porównaniu do poprzedniego. 
W rezultacie pracujemy tu  w zmie­
nionych warunkach: okres wyłado­
wania (T2) je st tu  okresem roboczym, 
okres zaś ładowania (T l) okresem 
powrotnym.

Teraz zatem musimy dbać i pro- 
stoliniowość przebiegu wyładówania 
kondesatora. Do tego celu używamy 
metod podanych poprzednio a odno­
szących się do okresu ładowania. 
W układzie rys, 10. korzystamy z czę­
ści krzywej wyładowania. Uzyskane 
napięcie wzmacniamy jedną z metod 
poprzednio opisanych. W razie sto­
sowania generatora do odchylania 
elektrostatycznego możemy też uzy­
skać symetrię napięcia przez zasto­
sowanie transform atora uziemionego 
w środku uzwojenia wtórnego. Trans­
formator może służyć też do uzyska­
nia odpowiedniego prądu w wypad­
ku sterowania elektro-magnetycznego.



Stosując metodę stałego prądu ła­
dowania, damy zamiast oporu R diodę 
lub pentodę ograniczającą prąd łado- 
wania. /; ',,"G

Rys. 10.

Sterowanie generatora odbywa się 
podobnie jak w generatorach tyratro­
nowych przez działanie sygnałami 
synchronizacyjnymi na siatkę lampy.

Generator powyższy daje dobre wy­
niki. Gdy jednakże chodzi nam o ide­
alny kształt krzywych drgań relaksa­
cyjnych, specjalnie o ostre przejścia 
ze stanu wzrostu napięcia w stan je­
go spadku, oraz o bardzo krótki czas 
powrotu, wówczas lepsze usługi odda­
ją  nam generatory wielolampowe.

8. Generatory wielolampowe.

Jako przykład weźmy układ używa­
ny przez f-mę ang. Cossor (Pat. ang. 
nr. 419 398, A. C. Cossor i O. S. 
Puckie). Schemat tego układu widzi­
my na rys. 11.

Dla zrozumienia jego działania 
weźmy najpierw pod uwagę moment,

w którym kondensator C je s t wyła­
dowany; Wówczas lampa V2 nie .po­
siada żadnego napięcia, prąd przez 
nią nie płynię. Potencjał siatki ste­
pującej lampy V.. względem jej kato­
dy będzie równy zeru. Przez lampę 
zatem V3 płynie duży prąd, a  jej po­
tencjał anodowy jest niski, tym  bar­
dziej, że opór R, bierzemy duży.

Gdy kondensator C zaczyna się ła­
dować (przez pentodę V ,), lampa V2 
początkowo prądu prawie nie przewo­
dzi. Dopiero po osiągnięciu pewnej 
wartości napięcia przez lampę tę 
przejdzie taki prąd, że obniży w re­
zultacie dostatecznie potencjał siatki 
sterującej lampy V3. Przez to obniża 
się prąd tej ostatniej lampy, a wzra­
sta potencjał jej anody. Anoda ta  jest 
jednak połączona ze siatką lampy V2. 
Wzrost potencjonału siatki tej lampy 
obniża jej opór, wskutek czego kon­
densator C zaczyna się przez nią wy­
ładowywać. Następuje, tu automa­
tyczne działanie, wskutek którego 
otrzymujemy nadzwyczaj szybkie 
przejścia od stanu ładowania do wyła­
dowania.

Po wyładowaniu kondensatora do 
pewnej niewielkiej wartości prąd 
anodówy lampy V2 spada znowu do 
minimum, siatka sterująca lampy V3 
wraca do potencjonału równego ka­
todzie: rozpoczyna się na nowo pro­
ces ładowania. .

Oporem R, regulujemy szybkość 
przejścia od stanu ładowania do wy­
ładowania i odwrotnie. Oporem R0 
regulujemy potencjał siatki lampy



V2 i w ten sposób wyznaczamy nar 
pięcie, do którego ładuje się kondensa­
tor C. Działamy w ten sposób na czę­
stotliwość i amplitudę drgań relaks.

Szybkość ładowania, a więc i czę­
stotliwość, regulujemy ponadto przez 
zmianę napięcia siatki osłomnej pen- 
tody Vj.

■ Sygnałami synchronizacyjnymi — 
działamy na siatkę osłonną lampy V:!.

9. Generator tyratronowy czy 
z lampą katodową?

Generatory tyratronowe są tańsze 
i wystarczają w zastosowaniu do 
przeciętnych odbiorników telewizyj­
nych. Niemniej jednak pewne ich 
niedoskonałości jak  zależność od tem­
peratury, ciśnienia gazu, jego czy­
stości w tyratronach, przede wszy­
stkim zaś pewna bezwładność (por. 
ust. 3) czynią je mniej pożądanymi 
w odbiornikach precyzyjnych. Tam 
zatym, jako też na ogół po stronie 
nadawczej używamy generatorów z

lampami katodowymi. Są one też ko­
nieczne przy t. zw. systemie szybko­
ściowym modulacji, który jednak 
dotychczas w praktyee się nie przy­
jął.

L ite ra tu ra :
Punk, r. 1936, str. 336 „Zeilenraster fu r 

Fernsehizwecke” — oraz str. 773 „Kiipp- 
g e ra t fu r  Braunsche Rohren”, H. Kopkę.
• Funktechn. Monats. (F. T. M.) 1937 
z.. 6 str. 183 „tiber K ippgeneratoren m it 
Hochyakuumrohren”, G. Faust.

S. K atajew : „Elektr.-łuczew. telewiizjon- 
nyje truibki”, Moskwa 1936.

Philips „M onatsheft fu r  A pparatefabri- 
kan ten” I. 1936, str. 45 ,„Ein Kippspan- 
nungsgerat fiir Katbodenstrahlosziliogra- 
phen”.

W ireless W orld 15. I. 1937 „The Time- 
base in  Television” W. T. Coeking — oraz
2. IV. 1937 „Hard-valve Time-bases”. .0. S. 
Puckie. A. M. I. E. E.

Television and Short-wave World I. 
1938. „The freąuency , spectruim' of saw- 
toath  waves.

Inz. Roman Zimmermann.
(Za pomoc w rysunkach dziękuję p. W. 

Kuliśkiewiczowi).

ZWRÓĆMY UWAGĘ NA ANTENĘ!
(Ciąg dalszy).

W poprzednim numerze podaliśmy opis 
anteny zasilanej dworna przewodami splecio­
nymi i  nazwaliśmy ją  anteną delta. Nazwę 
ta k ą  obraliśmy z powodu dostosowania za­
wady przewodów zasilających do zawady 
anteny, k tó ry  polega n a  rozwidleniu przewo­
dów zasilających, przy  załączeniu ich do 
części1 promieniującej. Wspomnieliśmy, że 
przewód części promieniującej anteny jest 
przecięty w środku i załączony do izolatora 
A, ta k  jak  widzimy to na rys. 37. Zaznaczyć 
jednak należy, że w literaturze am erykań­
skiej spotykam y się z an teną o tak ie j sa­
m ej nazwie, gdzie przewód części prom ie­
niującej nie jest przecięty w  środku, ale 
pizewody zasilające doczepione są w po­
dobny sposób, jak  w opisywanej antenie. • 

Długość bloków tró jką ta , utworzonego 
przez rozwidlenie przewodów splecionych, 
zależy od wysokości anteny ponad teren, 
gdyż w raz ze milaną te j’ wysokości zmienia 
się zawada anteny, k tó ra  je s t wyrażona 
przez opór promieniowania. W prasie am e­
rykańskiej spotykam y się wykresam i, które

pozwalają nam  na odczytanie długości po­
szczególnych boków tró jk ą ta , zależnie od 
wysokości anteny k/2 ponad teren, ale te  
dajne m ają raczej charakter teoretyczny niż 
praktyczny.

Przewodów 'zasilających splecionych uży­
wamy tam , igdizie niem a fa ł stojących 
wzdłuż nich, w przeciwnym razie u le g ła b y  
wkrótce zniszczeniu izolacja. Odnośnie wy­
konania ich, to zaleca się używanie drutu 
miedzianego z izolacją gumową o stałej 
dieelekrycznej 2,7. O ile chodzi nam  o 
przewody zasilające o oporze falowym 
72 8 , które m ożna przyczepić wprost 
do środka anteny k/s. t °  'według prze­
pisów am erykańskich wykonujemy je  z dru­
tu  o średnicy 2 mm (No 12), przy  czym 
odległość od środka do środka przewodów 
wynosić m usi 4,4 mm, skąd skalkulować 
możemy grubość izolacji. W Ameryce am a­
torzy  . używają przeważnie do tego celu ka­
bli typu EO— 1, k tóre nadają  się dla stacji 
o średnicy mocy (am erykańskiej!). W y­
dajność przewodów splecionych przy niż-



szych częstościach jest dobra, lecz ponie­
waż s tra ty  w zrasta ją  w raz z częstością i  są  
one dość duże, m am y pewne ograniczenie w 
długości tych (przewodów. W tabeli 7, poda­
ne m am y m axym alnie dopuszczalne długości

przewodów splecionych, wykonanych iz kab­
la  typu  EO—1, (poszczególne d ru ty  posia­
d a ją  grubość 2 mm) w  zależności od czę­
stości wysyłanej. P rzyjęto, że s tra ta  mocy 
wynosi 15% i że odległość od środka do 
środka przewodu wynosi 4,4 mm.

Tabela 7.*)

Częstość 
wysyłana 

w kc.

Długość 
fali w m 
(aprox).

Maksymalna 
dopuszczalna 

długość prze­
wodów w m.

1750 17'2 195
3500 85-5 98
7000 43'0 53

14000 21-4 30
28000 10-7 18
56000 5'35 10'5

0  jednym z warunków konstrukcyjnych 
należy jeszcze wspomnieć, a mianowicie; 
przewody zasilające splecione powinny biec 
n a  pewnej odległości prostopadle do an te­
ny, lub przynajm niej pod kątem  większym 
jak  45e, celem uniknięcia fal stojących 
wzdłuż przewodów.

'A nteny  o opisanym sposobie zasilania są 
to anteny pasowe, lecz możliwe są kombi­

*) Dane zaczerpnięto z „Radio" IV/36.

nacje nadaw ania n a  dwóch pasach. Jeżeli np. 
Zbudujemy antenę 7/2 X dla pracy na 14 
mc, to  będzie ona X/2 dla częstości 2 mc. 
N astępnie an ten a7/2X dla 28 mc, będzie an­
te n ą  X/2 dla 4 mc. O ile posiadam y antenę o 
długości 7/2 X i n ie  możemy zasilać je j w 
środku, to  przewody zasilające zaczepić mo­
żemy w  odległości %  ^ od jednego z  koń­
ców anteny. D la przykładu podajemy w  ta ­
beli zawady w środku an ten  poziomych, po­
łożonych dość wysoko nad ziemią, w zależ­
ności od długości części poziomej;

Tabela 8. 

Długość an teny

Vi X
J i  .

' r/i r>

Zawada
72 a  

100 „ 
118 „ 
125 „

M ając to  n a  uwadze, musimy dać większe 
rozwidlenie przewodów splecionych, przy za­
czepieniu1 ich do części prom ieniującej o dłu­
gości równej nieparzystej wielokrotności X/2, 
celem dostosowania zawad.

Przewody zasilające splecione odznaczają 
się m ałym  oporem falowym i zastosowanie 
ich szersze znajdziem y w  dalszym trak to ­
waniu tem atu  anten, tu ta j wspominamy, że 
badania przeprowadzone wykazały ich wiel­
ką przydatność dla stacji! nadawczych, kiedy 
w ym agana je st redukcja interferencji lokal­
nych. W ielkie zalety w ykazują te  przewody 
w razie, kiedy s tac ja  ulokowana je st w 
wielkich skupieniach zabudowań, a  następ­
nie podczas przeprow adzania koresponden­
cji dupleksowej. Stwierdzono ponadto, że 
łatw iej je s t dostroić przewody splecione, 
aby utrzym ać warunek równych prądów w 
obu przewodach, niż n. p. feedersy Zeppeli­
n a  lub Levy’ego.

W ielkie zastosowanie znajdują przewody 
zasilające splecione w  stacjach przenośnych 
samochodowych i polowych. N a rys. 38 po-



kazaną m am y schematycznie antenę z  opi­
sywanymi przewodami, przeznaczoną dla 
pracy n a  5 m.

Przewody koncentryczne.

N ajbardziej wydajnym  sposobem przeno­
szenia energii z nadajnika do anteny je s t u- 
żywanie kabli koncetryeznych. Odznaczają

silę one małymi stra tam i, są  zupełnie ekra­
nowane, nie w ym agają izolacji p rzy  insta­
lowaniu i  są  łatw e do dopasowania. Małe 
w ym iary kabli spraw iają to, że można je  
łatwo instalować, podobnie jak  kable izolo­
wane gum ą. Nie zachodzi tu  promieniowa­
nie energii z przewodów zasilających, dla­
tego są  one szczególnie przydatne przy bu­
dowie an ten  kierunkowych.

Opór falowy przewodów koncentrycznych 
je st b. m ały i  w aha się w  'granicach od 50 
do 150 8 , za tym  przewody te  m ogą być 
użyte do zasilania środka anteny X/s. U- 
kład kabla koncentrycznego pokazany m a­
rny na rys. 39.

Opór falowy przewodów koncentrycznych 
obilczamy ze wzoru:

Zf =  138 log -jj (8).

gdzie Zf oznacza opór falowy w omach.
a  „ średnicę wew nętrzną kab­

la  zewnętrznego w mm 
d „ średnicę zewnętrzną kab­

la wewnętrznego w mm.
Widzimy, że opór falowy przewodów kon­

centrycznych zależy od stosunku -j. Zna­
jąc ten  stosunek odczytać możemy odpo­
wiedni opór falow y z wykresu pokazowego 
na rys. 40.

O ile chodzi nam  o wykonanie kabla kon­
centrycznego o niewielkiej długości to  w y­
konać możemy go w ten  sposób, że na goły 
przewód m iedziany o średnicy 2 mm nawle­

kam y koraliki szklane, po czym wsuwamy 
przewód i  koraliki do ru rk i miedziannej lab 
mosiężnej o średnicy wewnętrznej 6 mm.

Dla przykładu obliczmy opór falowy tego 
kabla. Zgodnile z opisem a  — 6 mm, d —  2

m m , czyli stosunek^ ^ w ykresu na
rys. 40 znajdziemy, że dla tego stosunku 
Zf =  65 8 . Dodać jeszcze musimy, że

końce naszego kabla zalać musimy m ateria­
łem izolacyjnym, celem' uniknięcia dostania 
się do w ew nątrz wody lub wigooil 

O ile  ćhodizi o wykonanie fabryczne, to 
m am y różne odmiany tego kabla. Przewód

wewnętrzny wykonany je s t zazwyczaj z lin­
ki m iedzianej splecionej, izolatory wewnętrz­
ne wykonane są ze szkła lub isolantitu  i  u- 
mieezozone są co pewien odstęp n a  przewo­
dzie wewnętrznym. W Ameryce, dla celów 
am atorskich kable koncentryczne w yrabia 
f-m a Heintz & Kaufman.

Przewody zasilające koncentryczne uży­
w ane są przeważnie przez stacje broadca- 
stingowe i przez stacje pracujące n a  falach 
ultrakrótkich.

Rys. 40.



Za pomocą tych przewodów możemy nie 
tylko wyrównać zawady przewodu przeno­
szących energię i  zawadę środka anteny X/2, 
ale też są zgodne: zawada tych przewodów 
oraz zawada an teny  X/4 uziemionej, o ile 
przewody zasilające przyczepim y w brzuściu 
prądu czyli w punkcie, gdzie antena X/ę 
połączona je st z 'ziemią. A ntenę X/4 uzie­
mioną, przeznaczoną d la pracy  n a  5 m  po­
kazaną m am y na rys. 41. W idzimy więc, że 
przewody koncentryczne mogą być zakopa­

ne pod ziemią, a przy długości ich nawet 
kilkanaście metrów, nie posiadamy znacz­
niejszych s tra t. Bardzo często używane są 
one dla stacji 5 m przenośnych, zamontowa­
nych n a  samochodach.

(C. d. n.)

M. S ław iński 
SPIED*)

*) Lwów, Na Bajki 26, m. 15.

NADAJNIK — ODBIORNIK 5-CIO METR.
Poniżej opisuję p ro stą  stacy jkę nadaw ­

czo-odbiorczą na pas 56 mc., k tó rą  bardzo 
łatw o w ykonać ze sprzętu, znajdującego się 
w posiadaniu każdego am atora i k tórej 
obsługiw anie nie p rzedstaw ia w iększych 
trudności Ma ona zasadniczo wprowadzić 
am atorów  bez długich prób n a  pas, k tó ry  
doskonale nadaje się do rozmów lokalnych 
dzięki swej ekonom iczności. jak  również 
pozwala na przeprow adzenie najrozm ait­
szych działań  indyw idualnych.

Całość jest pom yślana jako przystaw ka 
do odbiorników  batery jnych  i sieciowych 
0-V-l lub -2 i dzięki tem u je st bardzo p ra k ­
tyczna. Jedynie odbiornik  musi mieć re ­
akcję regulow aną zą pomocą oporu w ano­
dzie i pierw szy stop ień  niskiej częstotl. 
musi być transform atorow y.

Z układów  znanych dla pracy  na 56 mc. 
najbardziej praktycznym  i możliwie wy­
dajnym , w naszym  wypadku, okazał się 
u k ła d  H artleya, gdyż w innych  uk ładach  
stacja  lokalna (Lwów 50 kW) silnie p rze­
b ija ła  i u tru d n ia ła  odbiór. Jako  odbiorni­
kiem  możemy odbierać fonię i grafię bez 
superreakcji, stosując norm alny sposób 
otrzym ania reakcji przez obracanie gałk i 
oporu anodowego, i również fonię przy 
superreakcji przez obracania tej samej 
gałki, ty lko trochę dalej ku  wyższemu n a­
pięciu, aż do w ystąp ien ia znanego szumu. 
Jako  nadajnik iem  możemy nadaw ać fo­
nicznie przez prosty  i zupełnie w ystar­
czający sposób m odulacji w siatce, jak  
również graficznie przez sp inan ie małego 
oporu w plusie anody. Otrzymuje się 
w tedy przesunięcia fali nadaw anej z jed ­
nego p u n k tu  negatyw nego (przy puszcze­
niu klucza) na p u n k t drugi pozytywny 
(przy naciśnięciu klucza) na skali odbior­
n ika  ; na tym  drugim  punkcie słucham y. 
Kwestia grafii przy nadajn ikach  wysoko- 
frekw encyjnych sam owzbudnych je s t b a r­
dzo trudna  ze względów stabilizacyjnych, 
tak , że dla naszych celów się nie opłaca, 
a  sposób opisany w zupełności w ystarczy. 
W m iarę obeznania się z pasem , każdy

może dowolnie w yeksperym entow ać na j­
różniejsze rzeczy. Taksam o z an teną niem a 
specjalnego k łopotu , gdyż nadaje się każda 
ant. zew nętrzna, k tó rej sprzężenie przy n a­
daw aniu regulujem y kondensatorem  
a przy odbiorze odległością cewki L2. Do­
pasować zaś zgrubsza ant. zew nętrzną mo­
żemy łatw o przez dodanie parunastu  centym, 
d ru tu  ant. aż do o trzym ania wyraźnego 
w ahania miliamp. anod. przy dotknięciu 
an t. w różnych m iejscach. Musimy pam ię­
tać przy tym  także o C,.

Całość niem a p retensji do nadzwyczaj­
ności i do rekordow ych wyników, ma tylko 
umożliwić tanim i środkam i przejście i Obez­
nanie się z ta jn ikam i pasa 56 mc i s ta ­
nowić bodziec do nowych zainteresow ań 
am atorów.

Spis częśc i:
Ct =  kond. ściskany 150 cm, C2 =  neutro- 

don 25 — 40 cm, C3 =  50 pF. C4 =  3000 cm, 
Rt =  0,03 MQ, R2 =  10 — 15 MSi (można dać 
2 lub 3 po 5 MSI w szereg), R3 =  30 SI, 
Rj =  400 SI, T r =  transfo rm ato r m ikrof. ty ­
pu telef. Lt =  5 zwoi, 3 cm 0 ,  odstęp zwoi 
1 cm, zm ontow ana na p ły tce bakel. 
z nóżkam i w odstępie 2 cm (wymienna). 
Dł =  sekcyjny 10, 20, 30, 40, 50 zwoji w od­
stęp ie 3 ru rk a  2 cm .0 ,  d ru t 0,2 'mtm. Po­
nadto  trzeba : 15 cm p rę ta  ebon. 6 '"U 0 ,  
1 skalę m ikrom etryczną bez luzu, 1 m ikro­
fon węglowy, 1 przełącznik  „Orso“ 3 X 4  
z gałką, 1 p ły tk a  ebonit. 5 X  10 cm, 1 p ły t­
k a  z dykty  6 10 X  15 cm (czołowa), 1
p ły tk a  z dykty 1 cm 12 X  15 cm (podsta­
wowa), 1 s ta ry  cokół lampowy 5-cio nóż- 
kowy.

Połączenie przystaw ki z odbiornikiem  : 
Przy odbiorniku b a te ry j .: W yjmuje się 
lam pę detek torow ą i na jej m iejsce daje 
się cokół ze sznuram i połączonym i ja k  nast.: 
p u n k t „b“ z nóżką — Ż — A, „c“ Z +  Ż, „d“ 
z nóżką p ły tk i (pu n k t „e“ łączy się osobnym 
sznurem  z napięciem  +  150 — 200 V. Przy 
odbiorniku sieć.: p u n k t „b“ i „c“ łączy się 
osobnym i sznuram i z — i +  akum. Do



nóżki „katoda" cokołu daje śię sznur 
z p u n k tu  „a“, do nóżki „płytka" cokołu 
idzie sznur z p u n k tu  „d“. „e“ idzie osobno 
do +  150 — 200 V.

Na p łytce ebonitow ej 5 X  TO cm um ie­
szczamy w środku w odległości 2.5 cm od 
brzegu neutrodon , a poniżej o 4 cm 2 
gniazdka w odstępie 2 cm równolegle do 
krótszego boku p ły tk i i przykręcam y ją  do 
p ły ty  podstawowej do jej boku 12 cm 
w środku tak , by neutrodon swoim osa­
dzeniem na skalę w skazyw ał przeciwny 
brzeg 12 cm. N astępnie osadzamy za pomo­
cą łączn ika p rę t ebonitow y n a  osi neutro- 
donu i- z drugiej strony  pły ty  podstawowej 
przykręcam y go do skali m ikrom etrycznej 
umieszczonej ą a  p ły tce z ebonitu  lub dyk­

ty  10 X  15 ćm. Podstaw kę lam py um iesz­
czamy patrząc od strony  skali na prawo 
od osi tuż przy gniazdku na cewkę, s ta ra ­
jąc się o to, by połączenia wykonać jak  
najkrócej. P rzełącznik ustaw iam y z lewej 
strony  osi tak , by gałka była dostępna 
z boku.

Cewkę an t. z 3 zwoji 3 cni 0  um iesz­
czamy na jednej wysokości z cewką L,, 
przym ocowując ją  z lewego boku p ły tk i 
z neutrodonem  w prost na tej samej płytce 
jednym  końcem , a drugim  w prost n a  prze­
łączniku. Odstęp L  od L2 mniejwięcej 2—3 
cm, zresztą w yregulować tak , by łatw o otrzy­
mać superreakcję. Dławik najlepiej umieścić 
na górze nad neutrodonem , leżąco. Jeden ko­
niec przykręcam y m ałym  kątow nikiem  do 
p ły tk i z neutrodonem , drugi zaopatrujem y 
w kabelek  z krokodylem  i dajemy na 1 do 
3 zwoi od strony  s ia tk i cewki L4. Połą- 
czenig z odbiornikiem  są podane przy ry­
sunku , przyczym przy odbiorniku bat. za­
silanym  z alcum. i b a te rii anod. czy też 
prostow nika anod. przy nadaw aniu pow in­
no się żarzenie lamp niskiej częstotliwości 
zgasić, by n iepotrzebnie nie obciążać bat. 
anod., czy też małego zazwyczaj prostow ni­
ka anod. Sznur osobny oznaczony „e“ da1 
jem y na napięcie przynajm niej 150 V, żeby 
dostać inpu t około 2 w attów . Przy odbior­
n iku  sieć., k tó ry  musi być bardzo dobrze fil­
trow any, musimy stosować dla lam py przy­
staw ki żarzenie z akum ulatora , ta k  że 
z odbiornika bierzemy tylko napięcie anod. 
W tyczka więc (cokół) ma ty lko 2 sznu­
ry do gniazdka „katody" i do gniazdka 
„płytk i". Opór „R“ przy grafii ustaw iam y 
mniejwięcej w połowie i praktycznie już 
przy nadaw aniu  usta lam y jego wartość.

P1396.

IV. MIĘDZYNARODOWE ZAWODY P. Z. K.
od 16 do  30 m a ja  1937 r.

IV Zawody P. Z. K., zorganizowane 
przez Lwowski Klub Krótkofalowców od­
były się w dniach od 16 do 30 m aja ub. 
roku. Zawody te  d a ły  dobre wyniki, przy 
czym pojawiło się wiele niespodzianek w 
postaci poważnych przesunięć w tabeli tak  
indywidualnej jak  i  zespołowej. Do Zawo­
dów stanęło 70 stacyj polskich, z czego 
sklasyfikowano 67; ogółem przeprowadzo­
no 6687 QSO, zaliczonych zostało tylko 
3.360 QSO, co dało w  sumie 327-550 punk­
tów  zaliczonych. S tatystyka k art, nadesła­
nych z zagranicy przedstaw ia się fataln ie; 
w ystarczy np. wymienić zwycięzcę Zawo­
dów SP1DE, k tó ry  na 259.470 uzyskanych 
punktów, m a zaliczone tylko 61.535 pkt.

co daje niecałe 24% ; winny tem u przede 
wszystkim stacje  dx-owe,które nie nade­
słały kart. Poza tym  unieważniono wiele 
k a r t zawodnikom z .powodu podania złych 
kodów, zniezgodnych da t i t. d.

Poszczególni zawodnicy zdobyli nastę­
pującą ilość punktów, tym  samym ustalili 
swoje m iejsca w podanej taibeli:

1. SP1DE Myślenice 61.536
2. SP1LM Wilno 41.-580
3. SP1LW Lwów 31.752
4. SP1AU W arszawa 22.000
5. SP1EB Poznań 21.480
6. SP1JB Kalisz 18.124
7. SP1LP Łódź 13-524
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8. SP1AO Wilno 11.286
9. SP1M F Wilno 10.440

10. SP1GZ Wilno 9.342
11. SP1JD Bydgoszcz 8.004
12. SP1AH Przem yśl 7.524
13. SP1FU  Łomża 6.880
14. SP1BQ Lwów 6.270
15. SP1DP Lwów 5.451
16. SP1FL Lwów 4.826
17. SP1MD Kalisz 4.800
18. SP1MX W arszawa 4.200
19. SPH I Lwów 4.048
20. SPIO L Katowice 3.234
21. SP1HA Bydgoszcz 2.880
22. SP1FE Strasów  2.560
23. SP1LS W arszaw a 2.546
24. SP1KM Poznań 2.620
25. SP1HH W arszawa 1.760
26. SP1AT Wełnowiec 1.734
27. SP1BW Łódź 1.500
28. SP1HJ Wilno 1.496
29. SP1EF Przem yśl 1.170
30. SP1DB Łódź 980
31. SP1IE Janów  931
32. SP1IK Poznań 918
33. SP1DT Lwów 900
34. SP1SL Częstochowa 867
35. SP1AG Poznań 795
36. S P1JF  Poznań 784
37. SP1HS Częstochowa 705
38. SP1FF Trembowla 612
39. SP1KR Rawicz 602
40. SP1KZ Lida 552
41. SP1CE Gdynia 525
42. S P lAI Bydgoszcz 420
43. SP1FW  Bydgoszcz 420
44. SP1IS Lida 384

Z KRAJU I
Wyniki zawodów DJDC 1937. Z zawodni­

ków krajow ych pierw sze miejsce uzyskała 
stacja D4CDM. Z zawodników polskich 
najlepsze wyniki osiągnęli SP1LM z 19350 
pkt., SP1LN — 14383 pkt. i SP1DE z 11574 
pkt.

Lord Rutherford. Dnia 19 października 
z. r . zm arł w  Camlbridge w  Anglii Lord 
Rutherford. Każdy fizyk zna dobrze to  
imię, k tóre łączy się z niestrudzonym  ba­
daczem atomów i z odkrywcą rozbijania 
atomów. Pierwsze prace naukowe rozpo­
czął Rutherford n a  Uniwersytecie w  Mon­
trea lu  w Kanadzie. W roku 1907 przenosi 
się do Anglii do M anchester a  od roku 
1919 pracuje w  Cavendish - Laboratorium  
w Cambridge.

Chociaż praca doktorska R utherforda 
obejmuje działy te leg rafii bezdrutowej, to  
jednak badacz porzucił w krótce ten  dział,

46. SP1AX Szamotuły 348
46. SP1PZ Poznań 312
47. SP1MR W arszawa 288
48. SP1MG Bydgoszcz 280
49. SP1EW Lwów 210
50. SP1ML Poznań 210
51. SP1CU Małkinia 160
52. SP1BP Lwów 132
53. SP1MJ Lwów 128
54. SP1CY Szamotuły 120
56. SP1FH Łódź 99
56. SP1IB Bydgoszcz 84
57. SP1AC W arszawa 80
58. SP1JC Poznań 72
59. SP1FN Kam. Stram iłowa 50
60. SP1BY Wilno 40
61. SP1IZ Poznań 24
62. SP1E,S Bydgoszcz 16
63. SP1MN Bydgolszcz 14
64. SPISO W arszawa 12
65. SP1HM Wilno 9
66. SP1HX Lwów 1
Po zestawieniu punktów dla konkurencji 

zespołowej, zestawienie przedstaw ia się 
następująco:

1. W ileński Klub Krótkofal. 75.129 pkt.
2. Krakowski Klub Krótkofal. 67.434 „
3. Lwowiski Klub Krótkofal. 65.634 „
4. Łódzki Klub Krótkofal. 39.027 „
5. Polski Klub Radio

Nadaw. 37.926 „
6. Poznański Klub Krótkofal. 28.185 „
7. Bydgoski Klub Krótkofal. 12.643 „
8. Częstochowski Klub Krót. 1.572 „

(Dok. nast.)

ZE ŚWIATA.
poświęcając się następnie całkowicie zja­
wiskom radioaktywności.

D la uczczenia zasług Lorda R utherforda 
pochowano go w  katedrze W estm inster, 
obok mężów stanu, wodzów oraz poetów.

Wyniki zawodów F irs t Hungarian DX 
test 1937. W m aju ub. r. odbyły się wę­
gierskie zawody międzynarodowe organizo­
w ane przez M. R. A. O. E. Z zawodników 
krajowych pierwsze miejsce uzyskała s ta ­
cja HA8G zdobywając 22770 punlctów, 
przy  256 qso i 45 krajach. D rugie miejsce 
uzyskała stacja  HA4H z 21528 punktam i, 
a  trzecie miejsce HA8D z 17316 pkt. 
Czwarte miejsce posiada już tylko 6992 
pkt. Ze stacji zagranicznych pierwsze 
miejsce uzyskała stacja  W2COK, k tó ra  
m iała 21 qso’s.

Wymiana wakacyjna krótkofalowców. 
Celem zacieśnienia węzłów przyjaźni mię-
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Nowa pentoda nadawcza na niskie 
napięcia. Moc wyjściowa 20 wattów. 
Oddzielne wyprowadzenie 3-ej siat­
ki. Oddzielne wyprowadzenie ekra­
nu. Cokół ceramiczny typu am ery­
kańskiego.

Dla P. T. Członków Klubów Krót­
kofalowych specjalne ceny.

L a m p y  n a d a w c z e

T U N G S R A M
to pewne Q S O  o każdej porze.

Prospekty wysyła na żądanie

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK
Spółka Akcyjna 

Warszawa, ul. 6-go Sierpnia 13.



dzy am atoram i, którzy dotychczas współ- 
■. pracowali tylko w eterze, kierownictwo 
DASD’u zwróciło się  pisem nie do naczel­
nych związków różnych państw , między 
innymi do Polski - z propozycją, wymiany 
wakacyjnej krótkofalowców. Związki k ró t­
kofalowców poszczególnych państw  zapro­
szone zostały do przedłożenia projektów 
przeprowadzenia te j myśli. W Niemczech 
organizacją tą  zajm uje się stac ja  D4GZF 
p. Franczak.

Stacje amatorskie w Syjamie. L ista 
syjamskich am atorów obejmuje następują­
ce stacje: HS1BY, HS1PY, BS1RJ i HS 
1PU.

Stacje krótkofalowe w Mozambik(u. K rót­
kofalowa stacja  Lourenco Ma.rques (Por- 
tug. Mozambik) w  Afryce wschodniej p ra­
cuje na fali 48 m  oraz 25 m. Program y 
nadawane są ó godz. 7.30—8.00, 12.00—
14.00 oraz 19.30—23.00 według czasu po- 
łudn. afrykańskiego. Lourenco M arąues 
używa znaku CR7AA. Południowo A fry­
kańska stacja  k. falowa ENB (Miafeking) 
pracuje na fali 50 m  oraz 84 m  od godz. 
8.15. N ajlepszy odbiór zanotowano od 
godz. 20.00—21.30 czasu połud. afryk. Na­
słuchy w  języku angielskim nadsyłać, n a ­
leży na odres: p. D. Crawford, 35 Bowden 
Road, Obseryatory, K apstadt (Połud; A- 
fryka).

Piraci eteru w Niemczech. W jednym 
z zeszytów CQ-MB znajdujem y listę am a­
torów  wolnego eteru , k tórzy ukarani zostali 
dość dużymi karam i, bo 20 do 30 dni a re­
sztu i grzywną 80—300' RM za nadawanie 
bez licencji. Ponadto ukarani ponieśli ko­
szta postępowania sądowego.

Stacja SP1LP w Łodzi z początkiem 
listopada z. r. nawiązała w pasie 20 m 
łączność ze stacjam i: H 02U  (Aden) oraz 
K7FNE (A laska). Ponieważ istnieje przy­
puszczenie, że są to  prawdopodobnie pierw­
sze łączności Polska—Aden i Polska—A la­
ska, prosimy tych nadawców polskich, k tó­
rzy pracowali z wymienionymi districtam i, 
by zawiadomili o tym  łódzki Klub Radio- 
Nadawców (Łódź, W ierzbowa N r 40), po­
dając datę przeprowadzonych QSO.

Nadmienić należy, że właściciel stacji 
H 02U  odbywa podróż dookoła świata, 
pracuje mocą 100 w att na 14140 kc. 
a k a rty  dla niego należy kierować pod 
adresem : Box 181, El Cerrito, Calif.,
U. S. A.

W styczniu b. r. bawił we Lwowie na­
dawca YR5DM, oficer arm ii rumuńskiej, 
Sympatyczny nasz gość podejmowany był 
w czasie swego dwudniowego pobytu we 
Lwowie, przez SP1AR.

PRZEGLĄD PRASY.
A ustria . Numer 12 z października ub. r. 

w artykule technicznym omawia magne- 
trony. W ytwarzanie większej mocy przy 
falach ultrakrótkich  spraw ia wielkie tru ­
dności przy użyciu normalnych lamp na­
dawczych. Układ Barkhausen - Kurz po­
zwala na wytwarzanie całkiem krótkich 
fal, ale wydajność układu wynosi kilka 
procent. W ciągu ostatnich la t wynalezio­
no lampę, t. zw. m agnetron, k tó ra  bardzo 
wydajnie pracuje przy  falach ultrakrótkich. 
M agnetrony budowane przez Pfetschera 
i Puhlm ana :i badane na Uniwersytecie 
w Jena, p rzy  chłodzeniu wodą, wykazały 
przy  długości fali X/2 =  100 cm wydajność 

=  55 %, a np. p rzy  X =  19 cm, v) — 20%. 
Widzimy, że osiągnięto wydajność b. dużą, 
nie osiąganą przy układach z lampami nor­
malnymi. N ie wchodząc w  teoretyczne za­
łożenia lampy, które rozważane są w  refe­
rowanymi zeszycie, wspomńi recenzent 
SP1ED, jak  tak a  lam pa wygląda Dokoła 
włókna lampy umieszczona je st anoda, k tó ­
ra  nie jest zamknięta tak jak w norm alnej 
lampie n. p. diodzie, lecz sk łada sfię z kilku 
części. Z poszczególnych elementów anody 
wykonane m amy odprowadzenia, które 
przechodzą przez bańkę lanjpy i doprowa­

dzone są  do zacisków, db których załącza­
my obwód drgający. Tak wykonane anody 
znajdują się w silnym polu magnetycz­
nym.

W części inform acyjnej pism a podano 
kom unikaty klubowe oraz b. w ażną rubry­
kę, k tórą układa się na podstawie k a rt 
nasłuchowych. Rubryka ta  podaje godziny, 
w których ukazują się dxy na różnych 
pasach. Ja k  widzimy, nasłuchowcy m ają  
swoją określoną rolę b. pożyteczną.

Czechosłowacja. Num er 11/12 1937
„K ratkę Vlny” zawiera opis nadajnika 
z lampami am erykańskimi, przeznaczo­
nego do pracy g ra fią  i fonią oraz opis od­
biornika z regulatorem  zaników. Zaintere­
sowanie wzbudzić może artykuł o an te­
nach, gdzie poruszone są zasady zasilania 
części promieniującej, oraz wpływ nachy­
lenia części poziomej anteny na kierunek 
promieniowania. W rubryce „Co miesiąc 
dał” wyszczególnione mamy dxy lub połą­
czenia przeprowadzone przez czeskich 
hamsów.

Numer „K ratkę Vlny” 1 z r. 1938 przy­
nosi artykuł o lampach oraz opis oscylo­
g rafu  dla pomiarów głębokości modulacji. 
Następnie dowiadujemy się, iż organizacja



CAV podzielona została n a  tery toria lne 
oddziały wyposażone w  samodzielność ad­
m inistracyjną i  techniczną. Na razie stwo­
rzono 14 oddziałów w  różnych m iastach.

Dania. W  num erze 10 pism a „OZ” roz­
patrzoną m amy modulację Heisinga, k tó ra  
do niedawna uw ażaną była za modulację 
w  najwyższej klasie. F iltry  w  zasilaczach 
spraw iają nam  czasem dużo kłopotów, 
gdyż pomimo pozornego dokładnego fil­
trow ania, ton  nadajnika pozostawia dużo 
do życzenia. W referowanym  zeszycie opi­
sane m am y filtry  z dławnikami 20 Hy, ale 
z zupełnie dobrymi wynikami zastąpić mo­
żemy je  oporami 30000 ii F ilte r opisany 
zasadniczo składa się z 3 bloków każdy 
po lO u-F i z dwóch oporów każdy po 
30000 S.

Z innych artykułów  wymienić należy 
opis Transceivera na pas 3.5 mc oraz opis 
wzmacniacza wys. częst. push - puli, k tóry  
pozwala n a  eliminację 3 harmonicznej.

W  num erze 11 opisany m am y nadajnik 
dwustopniowy z pentodami. Ponadto, po­
dany m amy sposób poboru ujemnych na­
pięć dla nadajnika, spis am atorów  duń­
skich oraz inne wiadomości organizacyjne.

W num erze 12 znajdujem y artykuł 
o obliczaniu wzmacniaczy w klasie B, p o ­
nadto sposoby kontroli modulacji. Z cie­
kawszych artykułów  wymienić należy opis 
odbiornika przenośnego oraz opis anteny 
rombowej, k tóra to  antena nadawcza wy­
kazuje w ybitną kierunkowość.

Francja. „Radio R E F ” nr. 11 z 1937 r. 
przynosi jak  zwykle wiele wiadomości 
z życia poszczególnych sekcji. Aktywność 
stacji francuskich je st znana a m iarą po­
ziomu technicznego .jest wynik IX zawodów
A. R. R. L„ gdzie F rancja  w klasie g rafii 
uzyskuje 8 miejsce pod względem uzyska­
nych punktów. W  klasie fonistów, F8MG 
uzyskuje 10 miejsce. Ja k  wiadomo, w  k la­
sie grafistów , dyplom dla Polski zdobyła 
s tacja  SP1LM. Odnośnie treści technicznej 
to  wymienić należy artyku ł o oscylatorze 
kwarcowym z lam pą 57 oraz opis modula­
tora. Ponadto zaw arte m am y opisy stacji 
F8YZ oraz F8VI.

Holandia. ..CQ - NVIR” z listopada 1937 
obok wiadomości z życia klubowego, za­
w iera opis trzylampowego odbiornika 1V1 
a  właściwie 1V2, oraz opis wzmacniacza 
oporowego, gdzie poruszono kwiestię obli­
czeniową. W  kąciku dla początkujących 
opisany m am y nadajnik H artley’a.

W num erze 12 opisane m amy sposoby 
zastosowania lampy 6E5 oraz zasady dzia­
łania lam py oscylografu katodowego. 
W artykule o antenach, poruszone mam y 
kwestie w ydajnej pracy.

„Radio Centrum” w numerze 45 podaje 
opis anteny obrotowej zainstalowanej dla

stacji PCJ, k tó ra  posiada moc 60 kw. W y­
sokość masztów wynosi 60 m, fundam ent 
wieży posiada masyw o objęt. 20 m s be­
tonu. Do budowy użyto sta li o łącznej wa­
dze około 95 ton.

W numerze 46 tegoż pism a, opisaną ma­
m y konstelację kondesatora elektrolitycz­
nego.

N iem cy. W num erze 10 „CQ MB” o-y. 
saną m am y siedmio - lampową superhete- 
rodynę S. S. przeznaczoną do p r a c n a  za­
kresach am atorskich. W  Niem .zeen podo­
bnie jak  i w innych krajach e.irepe;>k;.'h 
odczuwa się b rak  suporheterodyn k ró tk o ­
falowych am atorskich, któreby sprostały 
obecnym zadaniom. W referowanym  zeszy­
cie opisano odbiornik, k tó ry  zaspokoić musi 
najwybredniejsze wym agania, a poslilada 
tę  wielką zaletę dla nas, że zbudowany 
i wyeksperym entowany je st n a  lampach 
europejskich. Ja k  widzimy przynajm niej 
z opisu, miodel ten. był dłuższy ozas pod 
obserwacją, zatym  przeszedł okres prób.

Celem1 otrzym ania dobrych wyników na 
pasie 28 i 14 mc, przewidziano reakcję w 
t. zw. „Miischstufe” —  a d la  zapewnienia 
superowi wielkiej czułości dla odbioru syg­
nałów am atorskich słabych., dano dwa sto­
pnie pośredniej, częstości.

W  pierwszym oscylatorze zastosowano 
lampę AF7 i je s t to układ o sprzężeniu 
elektronowym. Opis całego układu supera 
'zająłby b. dużo miejsca, więc odsyłamy 
am atorów do referowanego zeszytu a  wy­
mienimy tylko lam py tu  zastosowane 
a mianowicie: 4 sizt. AF7, AH1, ABC1, 
AL4 i prostownicza lam pa G1064. W dziale 
dla początkujących posiadam y artykuł 
a pom iarach napięcia i  natężenia prądu. 
W dziale inform acyjnym podano prace 
przeprowadzone lub projektowane w  orga- 
nazacji DASD’u, k tó ra  jak  wiemy odzna­
cza się w ięlką żywotnością.

W num erze 11 „CQ - MB” opisaną mamy 
stację odbiorczą i nadawczą przeznaczoną 
dla podróży morskich. H istoria stacji jest 
nader ciekawa. Hr. Feliks von Luckner, 
iktóry odbywał podróże morskie w tow arzy­
stw ie nadajnika am erykańskiego, zwrócił 
się do przem ysłu niemieckiego z zapyta­
niem-, czy nie m ógłby otrzym ać podobny 
nadajnik  w kraju. Przem ysł zwrócił pe­
te n ta  do DASD’u, zaznaczając, że ta  o r­
ganizacja od 10 la t specjalizuje się w  dziale 
sprzętu dla komunikaoji am atorskiej. Osta­
tecznie DASD poleci! organizacji związko­
wej w H am burgu wykonać nadajnik dwu­
stopniowy MOPA, odbiornik 1V1, oraz falo- 
m ierz w  ciągu trzech tygodni i zamontować 
to wszystko na sta tku  „Seetenfel” (Diabeł 
m orski). Term inu dotrzym ano i-okrę t w raz 
ze stacją  przebył liczne morza, dając jak- 
najlepsze świadectwa wykonaniu stacji.

Obok lamp nadawczych i odbiorników



największą pieczołowitością otaczamy przy- 
rządy pomiarowe. W  artykule p. t. Die „Si- 
cherung der M essinstrum ente” opisane m a­
m y m etody uchronienia przyrządów przed 
t. zw. spaleniem. W ielką uw agę zwrócić n a ­
leży n a  to, aby przyrządy pomiarowe dla 
wyższych napięć nie były wbudowane ,w 
tfsłonę metalową.

„C Q -M B ” nir. 12 zawiera opis badań 
przeprowadzonych z fa lą  przyziem ną przy 
pracy na 10 m, które przedsięwzięto w gó­
rach H arcu w miejscowości. Brocken.

W artykule p. t. D er „gute ton” podane 
m am y wskazówki jak  rzeczywiście uzy­
skać ładny ton  staicji. O statnie zawody 
USA, wykazały, że dawny ton t. zw. „ro­
syjski ac”, oddaiiedzdczyły stacje nie­
mieckie. Szczególnie Amerykanie naigra- 
wali się ze stacji niemieckich, określając 
ton racowy jako „Germ an note”.

Trudności w  uzyskaniu dobrego tonu 
wynikły ?. tego, że stącje am atorskie nie­
mieckie un ikają używ ania1 kryształu, chcąc 
mieć możność ustawicznej zmiany fali. Na 
pasie 3.5 mc nie je s t trudno uzyskać dobry 
ton. O ile nadajem y na częstościach niż­
szych np. 7 mc, to  'dzikie sprzężenia jakie 
pow stają między cewkamli poszczegónych 
stopni, nie spraw iają specjalnych trudno­
ści i nie w pływ ają n a  stałość tonu. Lecz 
in acze j. zupełnie przedstaw ia się spraw a 
przy częstości 14 i  28 mc; Zatym  przy  bu­
dowie nadajników samowzbudnych prze­
strzegać musimy następujących punktów.

1) N adajnik, albo przynajm niej stopień 
sterujący musi być dokładnie ekranowany 
i to w takim stopniu jak  odbiornik. W szy­
stkie trudności neutrałizjacyjne, dzikie 
sprzężenia, drgania pasożytnicze znikają, 
przy dobrym ekranowaniu.

2) W szystkie napięcia stałe, doprowa­
dzone szczególnie do kilku stopni, muszą 
być zaraz przy  lampie lub przy  obwodzie

drgającym  blokowane (bloki bezindukcyjne) 
a przewody zaopatrzone w dławiki.

3) Przewody doprowadzające prąd 
zmienny do żarzenia lamp, m uszą być 
splecione i opancerzone.

4) W szystkie uziemienia (punkty mi­
nusowe) m uszą być dla każdego stopnia 
osobno, doprowadzone do jednego punktu. 
N astępnie w szystkie punkty wspólne, połą­
czone być m uszą jednym przewodem. Cha- 
siss metalowego nie powinniśmy używać 
o ile możności jako przewodnika. Tylko do 
jednego punktu wypróbowanego (!) należy 
doprowadzić ogólny przewód minusowy.

5) Stopień sterujący powinien być m ini­
malnie obciążony. Lampę AF3, przy n a­
pięciu 300' V obciążamy tylko 10 mA, dla 
AF7 dopuszczalne je s t tylko 5 mA. Dla 
lampy RS 289 spec., podobnie jak  dla 
am erykańskiej 59 obowiązuje norm a 450 v, 
20 mA. Dalsze punkty obejmują inne 
wskazówki niemniej ważne jak  n. p .: nie 
należy wyciągać maksimum amperów w an­
tenie, nie zważając na dobry ton stacji.

Kilka słów należy poświęcić jeszcze 
uziemieniu przewodów żarzenia. P rzy lam­
pach bezpośrednio żarzonych nie je s t za­
wsze korzystnie uziemiać elektryczny śro­
dek żarzenia, uskuteczniony przez poten­
cjał lub przez środkowy zaczep tran sfo r­
m atora. Czasem okazuje się korzystniej- 
sżym uziemienNe w prost u podstawki 
lampy, jednej nóżki żarzenia, p rzy  czym 
również obie nóżki żarzeniowe spinamy 
kondensatorem bezindukcyjnym. Dławiki 
riie powinny znajdować się w  polu dzia­
łania obwodów strojonych, należy je opan­
cerzyć lub wyprowadzić poza opancerzenia 
poszczególnych stopni.

Dla dxców poleca się jednak używanie 
kryształów , gdyż to zaoszczędza nam wiele 
kosztów wydanych n a  dodatkowe ekrano- 
wańie przy nadajnikach samowzbudnych

OD ADMINISTRACJI!
Donosim y o zm ian ie  kon ta  P. K. O. 411.395 na  

konto  508.705 „Lw ow ski Klub K ró tkofalow ców " w e 
Lwowie. U praszam y  o sk ie ro w y w an ie  w p ła t  na  now e 
konto  z podan iem  celu w pła ty .

W  zw iązku z rek lam acjam i pisma, k tó re  usku tecz­
n ia ją  n asi Czytelnicy d o p ie ro  po kilku m iesiącach, 
donosim y uprzejm ie , że uw zględn iać  będziem y ty lko  
rek lam acje , k tó re  w p ły n ą  na jda le j  w term in ie  2 m ie­
sięcznym  po ukazan iu  s ię  num eru .



wielostopniowych. N adajniki samowzbudne 
polecane są dla pracy specjalnej jak  n. p. 
w Niemczech obowiązuje t. z. Betriebs- 
dienst, nasza łączność krajow a z natych­
m iastową zm ianą pasów, fal etc.

Recenzent SP1ĘD, podał dość szczegó­
łowo dane' zaw arte w referowanym zeszy­
cie, lecz m ogą one być przydatne i naszym 
hamsom. ’ - ■ ’ ■ :

Redakcja prosi K luby o nadsyłanie raportów sw ych członków , celeni um ieszczenia  
ich w „K rótkofalowcu

RAPORTY HAMSÓW.
LISTOPAD 1937.

OKRĘG LWOWSKI.

LWÓW. SP1BQ czynny na grafii i fonii 
w pasie 40 i 20 m. SP1CO zaczął trochę 
nadawać na grafii, później przeszedł na 
fonię. SP1ED uruchomił tymczasowo fonię 
ną 40 m, przeprow adzając QSO z SP1. 
Ponadto uzupełnił nadajnik przez dobudo­
wę 0 0  - T rite t z lam pą 59. SP1FP czynny 
czasami na fonii. QRŁ. SP1HN czynny na 
QR.P. SP1IA pracował fonią z Polską, gra- 
f ią  z U. S. A. ŚP1M J w dalszym ciągu 
QRV na j  mcb fone, od czasu do czasu, 
„dla przypom nienia” — grafią. Ogółem 
miał 80 QSO, wyłącznie europejskich.- SP1 
P F  czynny fonicznie n a  7 melb. SP1QN 
otrzym ał licencję i  rozpoczął nadawanie. 
Zrobił 14 QSO i 160 nasłuchów DX-owych. 
P1956 nasłuchuje mało, przypomina sobie 
kod. Czeka na licencję i zbiera sprzęt do 
przyszłej stacji nadawczej. PL961 nasłuchi­
wał n a  nowym l-v-2, jednak b. mało spo- 
wodu zupełnego braku czasu. PL991 czyn­
ny nasłuchowo. W niósł podanie o licencję. 
PRZEMYŚL.- SP1KT czynny eterycznie 
tylko dorywczo. Miał 78 QSO na 7 mc. Pró­
bował utrzym ać sta łe  QSO z SP1HN 
lecz ogłuszony przez swojego sąsiada SP1 
OH, zmuszony był z żalem wycofać się. 
D latego też postanowił wyprowadzić się 
z 7 ma 3.5 mc, na „izimę” hi! RÓWNE SP1 
MI pracował na 3.5 i 7 mc. Nadajnif.c 
„H artley” input 5—-6 watów. Przeprowa­
dził 29 QSO z Polską oraz 58 QSO za­
granicznych przeważnie z Europą. SP1FX 
nadajnik TPFG input 12 watów. Posiadał 
27 QSO krajowych przy  ogólnej liczbie 
przeprowadzonych rozmów 73, RZESZÓW

SPL982 Nasłuchiwał stacje SP, OZ, HB, 
FA, ON4, YR5, G, U, SM, HA, Ogółem 
miał 480 nasłuchów na 40 i 20 m. W ysłał 
60 kart. Oczekuje na potwierdzenie nasłu­
chów. W ostatnich miesiącach wysłał 200 
QSL, otrzymali 7!! Ukończył, budowę od­
biornika O VI, DROHOBYCZ. SP1MQ w cią­
gu listopada nasłuchiwał nieco na pasite 
40 m  i .  odebrał kilkadziesiąt, stacji. W ysłał 
'zamówienie na lampy am erykańskie dla 
siebie jak  i dla zastępu harcerzy krótkofa­
lowców. Z przyznanej subwencji przez ko­
ło b. H arcerzy w kwocie 200 zł, kwota 
70 zł przeznaczona została na lampy, 
130 zł na budowę odbiornika l-V-2 na ra ­
zie beiz lampy wys. częstotl. W ciągu li­
stopada montowano odbiornik. W listopa­
dzie 2 razy  w tygodniu prowadzi ćwiczenia 
na brzęczyku z harcerzam i. Chłopcy 1 i 2 
klasy zdradzają duży zapał, odbiór idzie 
coraz lepiej WŁODZIMIERZ WOŁYŃSKI. 
SP1HL Stacja nieczynna spowodu uszko­
dzenia zasilacza i przenosin do nowego lo­
kalu. Montaż nowej stacjli w nowej sie­
dzibie, będzie trw ał cały, grudzień. Prosi­
my o k arty  od OM’S SP jak  i SPL, które 
pozwolą na orientację w jakości nadawańi 

PL325. S tacja była qrv na 7 i 14 mcb i na 
swoim Pen-vPen-Pen m iała wiele fb dx-ów 
jak : Alaska, A ustralia, Ceylon, Rep. Do­
minika, Indie ang., Irlandia ang., Irlandia 
rep., Kanada, M alta, N. FunTandia, N. Ze­
landia, Poł. A fryka, Syberia, Azory, W y­
spy Hawajskie oraz S tany Zjedn. Ameryki 
Północnej an distriets. Poza tym  rozmyśli- 
wano nad sposobem zdobycia tak  upragnio­
nej licencji, k tó rą  tak  ciężko zdobyć. Może 
kiedyś...

X. A R R L  Dx — Contest odbędą się dla grafistów w dniach od 5—13 
marca, dla fonistów od 17—27 marca, Upraszamy polskich hams'ów  

o liczny udzia ł!



KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.

Sprawozdanie Polskiego Biura QSL za 
październik. W październiku przekazano 
ogółem 8.443 k a r t  QSL, w  tym  7.749 
z k ra ju  i 694 z zagranicy.

REGULAM IN ODDZIAŁU L. K. K.
Celem zepewnienia współżycia tow arzy­

skiego ham s oraz podniesienia poziomu 
technicznego, L. K. K. stw arza oddziały na 
terenie objętym  swoim działaniem.

I. Cele oddziału:
a) Zbieramie się członków Oddziału, 

przynajm niej raz na dw a tygodnile celem 
dzielenia się nabytym i doświadczeniami 
tak  iz zakresu działania technicznego jak  
ruchowego.

b) U trzym anie stałej łączności, ze s ta ­
cją klubową L. K. K. drogą eteru oraz 
korespondencji.

o) Branie udziału we wszystkich im pre­
zach krótkofalowych organizowanych przez 
Zarząd L. K. K.

II. Oddział L. K. K. może pow stać o ile 
posiada 10 członków, w  tym  przynajm niej 
5 nadawców licencjonowanych.

III. Oddział L. K. K. rządzi się ninieji- 
szyim regulam inem , przestrzegając w arun­
ków sta tu tu . L. K. K.

IV. N a czele Oddziału stoi kierownik, 
w ybrany z pośród członków n a  zebraniu 
organizacyjnym, na przeciąg jednego ro­
ku. Osobę kierownika zatw ierdza Zarząd 
L. K. K.

V. Kierownik Oddziału odpowiedzialny 
jest za regularne składanie raportów  
z działalności Oddziału, które wpływać 
powinny do Zarządu L. K. K. raz na m ie­
siąc. We wszystkich sprawach krótkofalo­
wych i organizacyjnych n a  zewnątrz Od­
działu, działa kierownik w  ścisłym porozu­
mieniu 'z Zarządem L. K. K.

VI. Kierownik Oddziału w ybiera jednego 
z pośród nadawców, k tóry  utrzym ywać bę- 
dzliie sta łą  łączność ze stacją  klubową L. 
K. K. w  sprawach doświadczalnych.

VII. Kierownik Oddziału dobiera sobie 
do pomocy jednego Tub dwuch członków, 
k tórzy pełnią funkcje adm inistracyjne 
i organizacyjne Oddziału.

V III. Celem pokrycia kosztów m anipula­
cyjnych potrącać sobie będzie Oddział 
z wkładek członków 20% . W szelkie rozli­
czenia kasowe podpisane przez kierownika 
Oddziału, wpływać m ają  za okres kw arta l­
ny do Zarządu L. K. K.

IX. Zarząd L. K. K. wyposaży Oddziały 
L. K. K. w podręczne biblioteki w miaTę 
możliwości finansowych, w  każdym  razie

wysyłać będzie na okres Oddziału co mie­
siąc dwa egzem plarze pism a klubowego 
„Krótkofalowiec Polski”.

X. W szelki m ajątek  Oddziału stanowić 
będzie własność L. K. K.

XI. Zarząd L. K. K. w m iarę możliwości 
finansowych, użyczać będzie subwencji na 
p race dydaktyczne, doświadczalne i  pro- 
palgandowe Oddziału.

X II. Rozwiązanie Oddziału nastąpić mo­
że w  skutek:

a) nieczynności,
b) zm niejszenia się ilości członków do 

50% zakładających t. j.. 5.
c) działanie n a  szkodę Klubu.

NOWE LICENCJE
SP1MA — Tadeusz Mysiak, Równe, Młyń 
ska 43.
SP1XA —  Tadeusz M atusiak, Lwów, Abra- 
hamowiczów 14, II. Dom Techników. 
SP1PF —  Romuald Kozłowski, Lwów, Gró 
decka 8 a.
ŚP1MI — H enryk Ostrowski, Równe, Rze
mieślnicza 7.
SP1FX — Ja n  Biedroń, Równe, Narutowi 
cza 6.
SP1KT — Józef Nowak, Przemyśl, Gen. 
Zielińskiego 37.
SPIOH —  Marcin W yrwiński, Kowel. 
SP2EW — K arol Borkowski, Lwów, Mąez 
na 47.

Biuro QSL prosi przy  te j okazji PP. 
Krótkofalowców, by nie nadsyłali k a r t do 
stacyj nie zamieszczonych n a  liście ofic­
jalnej P. Z. K., drukowanej w „K. P .”, 
gdyż jest to bezcelowe. W wypadkach w ąt­
pliwych należy zaznajomić się z uzupełnie­
niami listy  drukowanymi w poprzednich 
num erach ,„K. P .” .

REGULAM IN KOM ISJI ETEROW EJ 
LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFA­

LOWCÓW.

1. Komisja E terow a L. K. K. jest orga­
nem wybranym  przez każdorazowy zarząd 
LKK. na okres jego kadencji.

2. W skład Komisji wchodzi co najm niej 
trzech członków, którzy w ybierają z po­
śród siebie jednego przewodniczącego.

3. Członkiem Komisji E ter. może być 
jedynie licencjonowany nadawca, o ile mo­
żności taki, którego zawód pozwala na 
przebywanie w  eterze w  różnych porach 
dnia.

4. Obowiązki Komisji E terow ej:
a) wykonywanie wszelkich prac i przy­



gotowań do zawodów krajowych i zagra­
nicznych. Organizowanie zawodów LKK.

. b) prowadzenie ewidencji raportów  człon­
kowskich di sta tystyk i ruchliwości stacyj'.

c) czuwanie nad przestrzeganiem  odno­
ś n y c h ,  ustaw , przepisów i 'zwyczajów, nor­
mujących prowadzenia rozmów am atorskich 
w eterze. Kontrolowanie nadawców pracu­
jących poza pasam i am atorskim i.

d) uzgadnianie m iejsca i czasu nadaw a­
n ia z  członkami w  razie gdy zajdzie 
tego potrzeba (zawody itp .). Zarządzanie 
w strzym yw ania się od nadaw ania w czasie 
zawodów krótkofalowych lub podobnych 
imprez eterowych.

e) przedstaw ianie Zarządowi LKK pro- 
pozycyj, raportów  i doniesień raz  w mie­
siącu, a w  wypadku ważniejszymi na naj­
bliższym zebraniu Zarządu.

f ) zbieranie inform acyj 5 wiadomości k ra ­
jowych zagranicznych tyczących krótkofa­
la rstw a i przekazywanie tychże do wiado­
mości wszystkich członków LKK przy po­
mocy QST względnie przez umieszczanie 
artykułów  i komunikatów w organie PZK 
„K. P .”.

g) kontrolowanie tonu stacji nadawczej 
członków LKK.

5. P raw a Komisji eterow ej:
a) Każdy członek Komisji Eterow ej m a

prawo zwracania się dc poszczególnych 
członków Ł.KK w sprawach nadawania, ra ­
portów, sposobu prowadzenia rozmów w 
eterze, oraz jest upoważniony do zwrócenia 
uwagi tym  członkom, którzy nie p rzestrze­
g a ją  odnośnych przepisów i zwyczajów.

b) w razie poważni ej szych lulb powta­
rzających się przekroczeń, Komisja E tero­
w a n a  wniosek jednego z członków zbiera 
się i uchwala sposób przywrócenia porządku 
w  eterze, stosując względem niepoprawnego 
nadawcy środki zaradcze:

1. upomnienie ustne,
2. upomnienie pisemne,
3. wniosek do Zarządu o zakazanie nada­

w ania n a  przeciąg .pewnego czasu (najwy­
żej jeden m iesiąc),

4. wniosek do Zarządu na wydalenie 
z LKK i cofnięcie licencji.

6. Członkom LKK przysługuje odwołanie 
się od decyzji Kom. E te r. do Zarządu LKK 
w przeciągu jednego tygodnia od daty 
otrzym ania te j decyzji.

7. Kom isja E terow a je s t orghnem odpo­
wiedzialnym przed Zarządem LKK za wzo­
rowe i prawidłowe zachowanie się członków 
klubu w  eterze i sto i n a  straży  dobrego 
im ienia klubu.

N iniejszy regulam in zatwierdzono i od­
dano od użytku dnia 22 stycznia 193*8 r.

KOMUNIKAT MORSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.

Niniejszym komunikujemy, że Polski 
Związek Krótkofalowców w yraził zgodę na 
w ygłaszanie skrzynki M. K. K. w każdą 
niedzielę o godz. 9-tej rano ze stacji SP1CC 
(długość fa li 42% m etra). W czasie wygła­
szania skrzynki M. K. K. zakaz nadaw ania 
odn-ośi się tylko do członków naszego Klubu.

MORSKI KLUB KRÓTKOFALOWCÓW W
GDYNI ISTNIEJE JUŻ „DE JURE”.

Informowaliśmy dwukrotnie naszych czy­
telników o staran iach  kilku kolegów z Gdy­
ni nad zorganizowaniem Morskiego Klubu 
Krótkofalowców.

Obecnie komunikujemy, że organizatorzy 
MKK otrzym ali dnia 28 grudnia 1937 r. 
s ta tu t, zatwierdzony przez Urząd Woje­
wódzki Pomorski w Toruniu, i z dniem 
1 stycznia 1938 r. Klub Morski został uzna­
ny przez PZK jako istniejący „de ju re”, 
ta k  jak  w okresie organizacji był uznany 
„de facto”.

Dnia 17 stycznia 1938 r. odbyło się pierw­
sze zebranie konstytucyjne MKK, na którym  
wybrano władze, uchwalono budżet, wyso- 
kotść wpisowego i składek i t. p.

Pierwisze W alne Zebranie MKK miało 
przebieg niezwykle uroczysty i odbyło się

w przybranej zielenią sali posiedzeń Rady 
M iejskiej w Gdyni, w gmachu Kom isariatu 
Rządu przy ul. św iętojańskiej 1. 111, w o- 
becności P ana Wicekomnsarza Rządu Inż. 
W łodzimierza Szaniawskiego, Szefa STożby 
Łączności F loty Pana M ajora Stanisława 
Sierkuczewskiego, Sekretarza Generalnego 
Zarzadu Głównego PZK P ana Ja n a  Pokor­
skiego, P rezesa BKK Pana M ajora Bogdana 
StaTkiewicza, kol. W acława Ponikowskiego 
z P. K. R. N„ przedstawicieli prasy  i licznie 
przybyłych członków.

Zebranie zagaił senior krótkofalarstw a na 
W ybrzeżu popularny p. Em il Jurkiewicz 
(SP1CC), w itając zebranych krótkim , lecz 
niezwykle serdecznym przemówieniem., po 
czym przemówienia powitalne wygłosili: 
Pan Wicekomalsarz Szaniawski — w imieniu 
władzy adm inistracyjnej i  m iasta  Gdyni, 
Pan M ajor Sierkuczewski — imieniem woj­
ska, Pan Sekretarz Pokorski imieniem Za­
rządu Głównego PZK, oraz P. M ajor Star- 
kiewioz — Prezes BKK w imieniu Klubu, 
do którego Gdynia to  te j pory należała.

Mówcy zgodnie wyrazili, radość z powo­
du pow stania nowego Klubu na W ybrzeżu 
i szczerze życzyli nowej placówce krótkofa­
larstw a naprawdę pomyślnego rozwoju.

Pan Wicekomisarz Rządu Inż. Szaniaw-



ski zaznaczył w swym przemówieniu, że 
niiasto Gdynia otoczy Klub swą opieką 
i przekazał zebranym życzenia Prezesa Za­
rządu Głównego PZK Pana D ra E. P iest­
rzyńskiego), którem u jedynie ważne sprawy 
służbowe nie pozwoliły n a  osobiste przyby­
cie do Gdyni na otwarcie MKK.

merować dla wszystkich członków Klubu — 
„Krótkofalowca Polskiego”. W  ten  sposób 

-składka do MKK wynosi właściwie zł 1.25, 
gdyż reszta je s t przeznaczona na obowiąz­
kową prenum eratę Krótkofalowca.

Na wniosek P ana M ajora Sierkuczew- 
skiego wybrano jednomyślnie, przez akla-

FotografKa przedstaw ia pierw sze W alne Zebranie M. K. K. w Gdyni 
w dniu 17. I. 1938 r.

Siedzą od strony  lewej do praw ej:
1) W. Ponikow ski — SP1FD. 2) M. Ko- 

bierzyCki por. SP10E — W iceprezes H.K.K.
3) B. Starkiew icź mjr. — SPL460 — Prezes
B. K. K. 4) S. Sierkuczewski mjr. — Opie­
kun  M. K. K. 5) J. Pokorsk i — SP1MR — 
S ekretarz G eneralny P. Z. K. 6) E. Ju rk ie ­
wicz — SP1CC — Prezes M. K. K. 7) Inż.
H. K ossakow ski — SP1DY — Przewodni-

W kolejności ustalonego porządku obrad 
zabierali głos: kol. Józef Jezierski (SP 1JJ) 
zdając sprawozdanie z okresu organizacji 
MKK i referując wniosek oganizatorów co 
do wysokości wpisowego i składek człon­
kowskich, a  kol. Franciszek KitTowski 
(SPL1001) przedłożył budżet Klubu n a  rok 
1938 wraz z odpowiednim projektem  uchwa­
ły. Koszty organizacyjne w wysokości zł 
134.90 uchwalono pokryć w równych czę­
ściach przez oirganizatorów-założycieli. Wy­
sokość wspisowego do MKK uchwalono na 
zł 5.— , a składkę miesięczną na zł 1.65, 
przy czym zarząd m a obowiązek zaprenu-

czący Komisji Rewizyjnej M. K. K. 8) J. Lu- 
belfeld — SP1EU — zast. członka Zarządu 
M. K. K.

W drugim  rzędzie sto ją  od lewej do 
prawej s t ro n y :

9) J. Jezierski — SP1JJ — S ekretarz 
M. K. K. 10) W. M ielnik — SPL451 -  za­
stępca członka Zarządu M. K. K.

mację, władze Klubu w następującym  
składzie:

A. Zarząd.
Prezes: E. Jurkiewicz (SP1CC) 
W iceprez.: por. M. Kobierzycki (SP IO E ) 
Sekretarz: J . Jezierski (SP 1JJ)
Skarbnik: F r. Kitłowski (SPL1001)

1
Zastępcy:

por. J. Lubelfeld (SP1EU)
W. Mielnik (SPL451)
A. Józefowicz (SPL1002)



B. Komisja Rewizyjna. ,/ ;
Przewodniczący: Inż. H. Kossakowski
(SP1DY) '
Wiceprzewodniczący: bosman St. Szymań­
ski (SPL1003)
Członek: A. Serowy (iSPIME)

Zastępcy:
bosman H. Koteoki (SP1CE)
J. Pypke (SPL1004)
Komisję technięzno-egzaminacyjną stano­

wią: pp. Jurkiewicz, Lubędfeld i Józefo­
wicz. Managerem^ QSL je st kol. Kobie- 
rzycki. N astępnie po wyborze władz w ysła­
no depeszę z podziękowaniami do Przesa 
PZK Pana D ra E. Piestrzyńskiego.

Po zebraniu odbyła się wspólna fo togra­
fia, a następnie skrom na kolacja, na k tórej 
organizatorzy przyjmowali gości lampką 
wina. Towarzyska pogawędka przeciągnęła 
się do północy.

Pełną listę członków MKK podamy w

najbliższym numerze, gdyż Zarząd MKK 
musi się porozumieć z Zarządem BKK co 
do przejęcia członków z poza Gdyni;, albo­
wiem, jak  to już podawaliśmy, terenem  
dżiałałalności Morskiego Klubu K rótkofa­
lowców są Objęte, oprócz Gdyni, powiaty: 
morski, kartuski:, kośoierski, tczewski, chioj-- 
nicki i starogardzki —  co należało do te j 
pory do domeny wpływów Klubu Bydgos­
kiego.

Wszelką korespondencję do MKK należy 
kierować do Sekretariatu , k tó ry  mieści się 
w lokalu szkoły kierowców samochowych 
kol. W. Mielnika (SPL451) przy ul. Zy­
gm unta A ugusta, 9. m. 6. (teł. 82-29).

Sekretariat czynny jest codziennie od 
godz. 8.30 do godz. 20.30.

Prosim y zanotować sobie adres Sekreta­
riatu : MORSKI KLUB KRÓTKOFALOW­
CÓW W  GDYNI — ul. Zygm unta A ugusta
9. m. 6. teł. 32-29.

KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
W8BTI w QSO ze stacją  SP1IM (podał 

wyniki am erykańskich zawodów ARRL z 
br.: 1-iS’Ze miejsce z Polski ma SP1IM 
(W KK) — 5126 pkt., 2-gie miejsce SP1EB 
(PKK) — 4890 pk t., 3-cie SP1IN (PKK) 
— 3828 pkt., 4-te, 5-te, 6-te i 7-me m iejsca 
m ają  SP1ER, SP1HJ, SP1GZ, SP1M F — 
wszyscy z WKK.

W czasie od m aja  br. skreśleni zostali 
przez Zarząd z lis ty  członków następujący 
panowie: Kurkowski Jan  — SP1K H ,, Cyn- 
nm an Jakub, F ladrzyński Aleksander, Ku­
nicki Włodzimierz, Ledniik Eugeniusz, Ma- 
racewicz W iktor, Maracewicz Mikołaj, Nie­
dzielski Jan . Przyjęci zostali w  poczet człon­
ków pp,: Głowacki Władysław, Paszkowski 
W ładysław, Nieciecki Jarosław , Koncewicz 
Antoni, Krzywiec Antoni, Sadowski A lbert, 
Słonicz-Słoński W ładysław, K ołłątaj Boles­
ław, Popławska Jan ina, Jasiński Zbigniew. 
Nowoprzyjęci członikowie proszeni są o n a­
desłanie 2 fo tografii oraz 40 g r  za blankiet 
legitymacyjny.

Redakcja Krótkofalowca Polskiego zw ra­

ca uwagę się za naszym  pośrednictwem do 
wszystkich krótkofalowców o współpracę 
i nadsyłanie artykułów  interesujących ogół 
krótkofalowców. Pożądane są  również opdr 
sy stacyj poszczególnych członjtów. Równo­
cześnie ze swej strony  iprzyporhinamy o ko­
nieczności ‘ odnowienia prenum eraty  za rok 
1938.

Zarząd W KK organizuje od stycznia roku 
przyszłego lek torat języka angielskiego.—  
Zapisy przyjm uje p. Ryszard Popławski.

T. M. przypom ina wszystkim członkom o 
konieczności terminowego nadsyłania rapo r­
tów o działalności w eterze. Ponadto prosi
0 obserwowanie pracy nadawców używ ają­
cych znaków SP1DX, SP1IM i SP1WL. — 
Obserwacje i  podsłuch należy zostawiać w 
zamkniętych kopertach w skrytce dla TM-a. 
Sprawa b. poważna.

Sekretarz Klubu przyjm uje zapisy na 
znaczki PZK koloru zielonego (dla nasłu- 
chowców), niebieskiego (dla nadawców)
1 czerwonego (W AC). —  Cena znaczka 1 zł 
50 gr.

Adres Administracji: Lwów. skr. poczt. 21.

Redakcja rękopisów  nie zwraca. — Rękopisy przechodzą na w łasność Redakcji. — 
Przedruk dozwolony jedynie z pow ołaniem  się na źródło.

W szelkie wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 5 0 8 . 7 0 5  
„Lwowski Klub Krótkofalowców" — Lwów.
R edaktor naczelny: Tadeusz Matusiak. R edaktor techn iczny : Zdzisław Gummer.
R edaktor odpow.: Marceli Sławiński. W ydawca: „Lwowski Klub Krótkofalowców".

Związkowe Zakłady Graficzne, Spółdz. z odp. udz., Lwów, ul. P iekarska 18. Tel. 290'05.



KĄCIK BCŁ a.

NOWINKI.
Podział fa l a czystość odbioru.

W odbiorze odległych rozgłośni odgrywa 
niepoślednią rolę je j m iejsce w eterze. Wo­
bec wielkiego natłoku staicyj nadawczych 
w Europie podział fa l został tak  dokonany, 
że stacje  znajdujące się geograficznie w 
wielkiej odległości, p racu ją na falach 
wspólnych, lub bardzo zbliżonych długością. 
Dla słuchacza rad ia  m ieszkańca jakiegoś 
punktu Europy oddalonego jednakowo, luo 
prawtite jednakowo od obu stacyj, pracu ją­
cych na wspólnej fa li — odbiór żadnej 
z nich nie jest możliwy. Dla słuchasza, 
mieszkaniec państw a, w  którym  pracuje 
jedna z takich rozgłośni, odbiór jej zależny 
je s t od jakości odbiornika —  i to  w  spo­
sób paradoksalny: im  gorszy m a odbior­
nik tym  iepiej słyszy stację  swego pań­
stwa, bowiem bile wielki zasięg odbiornika 
nie poz >vala mu odbierać przeszkadzają­
cych audycyj stacji odległej, pracującej na 
te j sam ej fali. Tak np. mieszkaniec W ar­
szawy, pragnąc słuchać W ilna, pracującego 
na jednej la li z włoską rozgłośną w Bol­
zano —  nie szłyszy Bolzano i odbiera W il­
no, jeśli m a odbiornik jednoobwodowy. J e ­
śli jednak je s t posiadaczem superheterody- 
ny  to  Wilno odbiera razem  z  Bolzano — 
i ań i jednej z  tych rozgłośni słuchać nie 
może.

Odległość stacy j w  eterze wynosi 9.000 
okr/sek  t. j. promieniowana częstotliwość 
zasadnicza jednej stacji musi się różnić e
9.000 drgań na sekundę od sąsiednich. Za­
gada ta  jednak niejednokrotnie je s t naru ­
szana, zarówno z całą świadomością przez 
radiofonię, nie stosująca się do przepisów 
i uchwał Unii Międzynarodowych, jak 
i przez nieświadomość, a w ynikające ze 
złej stabilizacji fali w ahania te j  ostatniej.

Polska sto i pod tym  względem bardzo 
wysoko, a  stacje nasze bardzo małe wyka­
zują odchylenia od przyznanej fali, a  jeśli 
chodzi o fale  wspólne, to poza wymienio­
nym już Wilnem-, pracującym  na wspólnej 
fali z Bolzano, Toruń dzieli się fa lą  z Ge­
nuą; Paznań zupełnie niesłyszanym. w  Eu­
ropie, Marrakescheim, Kraków z Barceloną, 
oraz Łódź z Montpelier. Zważywszy lokal­
ne znaczenie Krakowa i Łodzi, mam y je ­
dynie dwie rozgłośnie na wspólnej fali t. j.

Toruń i Wilno. Pozostałe zaś rozgłośnie, 
jak  w arszaw a I, Lwów, Katowice, Poznań 
pracu ją na falach własnych i powinny być 
dobrze odbierane zagranicą.
Wpływy atmosferyczne zmienają odbiór 
audycyj radiowych

W arstw a gazów ajondlzowanych, zwaną 
w arstw ą Kenelly-Heaviside’a  tworzy coś 
w rodzaju niewidzianych chmur, złożonych 
z gazów niezwykle rozrzedzonych, unoszą­
cych się nad ziemią n a  wysokości od 00 
do 150 kim. Zm iana ich nagromadzenia, 
zm iana nad powierzchnią ziemi decyduje o 
gruntow nej zmianie odbioru, gdzie przed 
chwilą padało silne promieniowanie z danej 
stacji nadawczej. Należy jeszcze dodać, że 
w arstw a ta  unosi się w  górę z chwilą za­
padnięcia zm roku i  w  nocy dochodzi do 
wysokości 150 kim. W skutek tego zmienia­
ją  się korzystnie dla odbioru odległych sta- 
cyj. Ponieważ zm rok zapada o różnych po­
rach w różnych częściach Europy, zatym  
rzecz prosta, trudno je s t określić o jakiej 
parze dnia odbiór danej stacji je s t możli­
wy. Wiadomo tylko napewno, że w nocy 
je s t on najlepszy.

Zależność siły odbioru od pory roku jest 
również bardzo duża i polega na tym , że 
w  lecie i wiosną, atm osfera jiest silnie na- 
elektryzow ana: nieustanne burze elektry­
czne, powodujące silne wyładowanie (pio­
runy i błyskawice) spraiżdają, że owe wy­
ładowania są słyszane w odbiornikach, ja ­
ku trzask i orza nieustanne szmery podno­
szące norm alny poziom głośności audycji 
aiż do konieczności przekrzyczenia tych 
szmerów. Ponieważ zaś wskutek ruchu 
w arstw y Heaviside’a kąt padania w lecie 
nie je s t ta k  korzystny, jak  w miesiącach 
zimowych, zatym  można uważać za regułę, 
że odbiór w  lecie jest znacznie gorszy niż 
w zimie, woosną zaś i  jesienią zmienny — 
bowiem' z jedtnej strony  miamy do czynienia 
z pewnym stałym  poziomem akustycznych 
szmerów i trzasków, wymagających silniej­
szej audycji, z drulgiej zaś strony  odbiór 
stacy j odległych je st nieco słabszy. Oba te 
czynniki składają się w  lecie niejednokro­
tnie na zupełną niemożność odbioru roz­
głośni geograficznie dalekiej, 
t

W płaty  na  K. P. u sku teczn iać  m ożna  tanio i wygodnie 
p rzekazem  rozrachunkow ym  na  konto  136.





Czytajcie
Ilustrowany Tygodnik Radiowy ma uszkom

„ A N T E N A "
Numer pojedyńczy 40 gr, z przesyłką 60 gt. 
A dm inistracja: Warszawa, Chmielna 62 m. 1.

C z y t a l d c  i p rem im ern jcle  ie d y n y  m iesięc z n ik  radiow y  
„RADIOTECHNIK"

Nr. pojedyńczy l -— zł.
P renum erata kw arta lna zł 2‘70, półroczna zł 5-—, roczna zł 9. 
Adres Redakcji i A dm in is tracji: Warszawa 1, U l . Złota 32 HA. 3. 

Teł. 2-05-97. Konto P. K. O. Nr. 2366.

Z OKAZJI  D Z I E S I Ę C I O L E C I A  
"KRÓTKOFALOWCA POLSKIEGO«

CELEM UMOŻLIWIENIA NAJSZERSZEMU OGÓŁOWI 
NABYCIE BRAKUJĄCYCH NUMERÓW „K. P.“

ADMINISTRACJA O B N I Ż A  CENE WSZYSTKICH NUMERÓW 
ROCZNIKÓW 1929, 1930, 1931, 1932, 1933 i 1934

z w y ją tk iem  num erów : 1/29 (w yczerpany), 11/29 (w yczerpany), 111/29, X/30, 
III—IV/32 (w yczerpany), 11/33, V/33, 11/34, —

NA G RO SZY 20 ZA JED EN  NUM ER!
W  CENIE T E J MOŻNA ZATEM  DOSTAĆ NADZW YCZAJ W ARTOŚCIOWE 
NUMERY: IV/29, V/29, VI/29, V II—VIlI/29, IX/29, X/29, XI/29, XII/29,
1/30, 11/30, 111/30, IV/30, V/30, VI;30, VII 30, V III—IX/30, XI/30, X II 30, 
1/31, 11/31, 111/31, IV—V/31, VI/31, VII—VIII/31, IX/31, X/31, XI/31, XII 31, 
1/32, 11/32, V /32, VI/32, V II—VIII/32, IX/32, X—XI/32, XII/32, 1 33, III 33, 
IV/33, VI/33, VII/33, VIII/33, IX  33, X/33, XI/33, X II 33, 1/34, III/.-.4, IV/34, 
V/34, VI—VlI/34, VIlI/34, IX/34, X/34 i X I—X II/34 AŻ DO W YCZERPANIA 

N IEW IELK IC H  JU Ż ZAPASÓW .

D Z I Ś  J E S Z C Z E  Z A M Ó W  
B R A K U J Ą C E  C I  E G Z E M P L A R Z E !

W PŁATY USKUTECZNIAĆ NALEŻY NA KONTO P. K. O. 508.705 
(LW OW SKI K LUB KRÓTKOFALOW CÓW , LWÓW) Z WYRAŹNYM 
ZAZNACZENIEM  CELU W PŁATY. NA PORTO  DOŁĄCZYĆ NALEŻY 
10 GR. OD POJEDYNCZEGO NUMERU, PRZY  W IĘK SZEJ ILOŚCI 
EGZEM PLARZY ODPOW IEDNIO W IĘCEJ, ZALEŻNIE OD W AGI P R Z E ­

SYŁKI. PR ZY  W IĘKSZYCH ZAMÓW IENACH PORTO PACZKOW E.

PRZY ODBIORZE EGZEMPLARZY W ADMINISTRACJI 
KOSZTA POCZTOWE ODPADAJĄ!


